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4 ntiliiy  mnjslerów amerykańskich
nastaje na .życie Edgara Hoovera
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WIDZIAŁEM SIE Z 
LILKĄ! NIE PODOBA 
Ml SIĘ TYM RAZEM. 

WŁAŚCIWIE NIE 
WIEM DLACZEGO.

/

TO JEJ BRZYDKA 
CERA - JEJ 

POZBAWIONA 
ŚWIEŻOŚCI, 

SUCHA I NIE­
ŁADNA SKÓRA. 

/

TEATR NARODOWY: Punkt. 8 w. 
od dziś tj. od czwartku wraca „Cyra- \ 
no de Bergerac11 z Jerzym Leszczyn- j 
skim w roli tytułowej.

TEATR NOWY: Punkt. 8 wlecz od 
dziś tj. od czwartku wznowienie ko- 1 
medii Forzano „Dar poranka11.

TEATR LETNI: Pkt. 8 w !ecz. | 
farsa „Nie trzeb?, mnie było prze- . 
jezdżać" w reż. dyr. T. Trzcińskie­
go.

INSTYTUT RLDUTY (Kopernika 
36/40): Dziś o godz. 4 pap. i o 9 m. 
30 w. komedia A. Cwojdzińskiego 
,,Teoria Einsteina1*.

TEATR POLSKI*. Codziennie o 
8 sztuka H. Murgera i T. P.arriere‘a 
„Cyganeria Paryska11.

TEATR M AŁY: Kemedia Molna 
ra „Nowa Calila" w reż. M. Przy- 
byłko - Potockiej.

TEATR KAMERALNY: Dziś i
codziennie: „By rozum był przy 
młodości".

TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko 
media „W  perfumerii".

OPERTKA ,.8.15": „Krysia Leśni 
czanka" ze Szczepańską i -MessaL

MAŁE QUI PRO QUO: rewia
„O d czego mamy rząd11 pocz. 7,30 
i 10 w.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Lnformacj? o filmach dozwolonych 

dla młodzieży tćL 711-25.
\3 (Grójecka 56) j „Magiczny

kiucz" z Borisem Karloffem. •
-. HOLLYWOOD' (H oża-29)?—,vBy 
łsftd szpiegiem".

ITALIA (Wolska 32): „Alarm
w Pekinie1*.

JURATA (Krak. Przedm.): „Błę­
kitna parada*1 i „Toni z Wiednia *.

KINO HARAPU SW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia"

KOMETA: „Bohaterowie naszych
czUbów" i rewia.

MARS (Inwalidów 10): „Przedzi­
wne kłamstwo Niny Pietrowny” .

MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ): „Dama 
na dwa tygodnie11.

PRAGA (Targowa 71): „Magiczny 
klucz-1 i dod.

PRASKIE OKO (Targowa 63): 
„Tylko raz kochała" i „Jej obrońcy”

ROMA (Ncwogrodza 45): „Astro 
log11.

STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski
Grobowiec".

SO K oŁ (Marszałkowska 69): 
„Szalona Claudette1* i „Prawo mło- 
dości“ .

SORRENTO. (Krypska 34): „Nie 
oddam dziecka" I „Magnolia11.

Edgar J. Hoover, szef agentów 
specjalnych  krym inalnej policji 
am erykańskiej, który ostatnio 
odegrał ważną rolę w  w ykryciu  
m orderców  m ałego Casha m any 
jako ,K ing o f G. —  M en", jest 
jedną z najpopularniejszych osób 
.Ameryki. W  ciągu ostatnich 5 lat 
'doła ł uspokoić w  pew nym  stop - 

I niu rozzuchw alonych gangsterów.

POLICJA TOTALNA
Obecnie osoba jego jest przed-

, m iotem  ataków z dw óch  stron: 
i ,.Hooverze, wpadniesz w nasze 
ręce11 —  deklaruje głośno świat 
podziem ny.

N iespodziewany jest natomiast 
atak z drugiej strony policji 
Stanów, która zachow ując dotąd 
swą niezależność w  ramach posz­
czególnych  Stanów, obaw ia się iż 

l H oover w prow adzi władzę nad­
rzędną „p o lic ję  totalną11.

W  SZUMIE REKLAMY
A takujący H covera „tow arzy ­

sze bron i11 krytykują m iędzy in­
nym i jego m etodę pracy, oburza­
jąc się na rozgłos, jaki nadaje so­
bie i sw oim  „G . —  M enom 11!

K rw aw a zbrodnia wstrząsa 
Am eryką H oover i jego ludzie sta 
ją  do pracy. R obią to z szumem, 
w asyście setek aparatów fotogra 
ficznycii i reporterów .

Edgar H oover lansuje pogląd, 
iż p olic ji potrzebna jest propa­
ganda, reklam a, robiona je j pra­
cy. „U czm y ludzi w idzieć w  nas 
bohaterów, a będą po naszej stro 
nie". Stara się w  ten sposób prze 
ciw dzialać psychozie, ogarniają­
cej zwłaszcza m łodzież) która u - 
lega ciem nem u urokow i sławy 
królów  świata podziem nego.

SZKOŁA
ANTYKRYMINALNA
W tym samym celu Edgar Hoo 

ver Utworzył szkołę antykrym i- 
nalną. Ta nowa instytucja, a wła 
ściw ie instytucje, gdyż pow staje 
ich coraz w ięcej, przeznaczone są 
dla m łodzieży, w  której dusze 
m ają w pajać wstręt do zbrodni 
i zła.

Szkoły znajdują się ped opieką

^ foa 7 isxa ć& ot ta 4 ą  ZS4j

G I N N A Z J O  M H E S K I E  
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

A L E K S A N D R A  K O Z IC K IE G O
B e d n a r sk a  4* t e l e f .  2 7 6 - 4 0

Egzaminy przed wakacjami od 22 czerwca, po wakacjach cd 1 września

Dramat w rodzinie polskiego emigranta

2 , a r x s * f f l ] ł  ż w i a t ?  l  ^ z i e c ś

a sam próbował popełnić sam obójstw o
PARYŻ, 15. 6. W kolonii górniczej 

pod Lens rozegrał się w rodzinie gór 
nika polskiego Jagodzińskiego dra­
mat, którego ofiarą padła jego młoda 
żona oraz dwoje dzieci.

Jegodziński po ostatnim wypadku, 
jakiego doznał w czasie pracy, cier­
piał na zabnrzenia un ; słowe, tak, że 
nawet musiał porzucić pracę. W no­

cy na niedzielę, gdy cała rodzina po 
grąiona bylr w /uue, Tagcdzinski 
brzytwą pozbawił życia żonę uraz 
dwoie dzieci. Następnie usiłował ode 
brać sobie sam życie, co mu się jed­
nak nie udało. Ostatecznie, poraniw­
szy się dość poważnie, oddał się sam 
w ręce władz. Rar.nego Jagodzińskie­
go przewieziono do szpitala.

N«e k u o u j  u  ż y d a

I

policji federalnej, stanowej, bądź 
lokalnej. Przyjm ow ani są do niej 
przede wszystkim  chłopcy ze śro 
dowisk, które uległy zarazie zbro 
dniczej psychozy i gdzie trzeba

w alcayć z pojęciem , że „policjan t
to w róg 11.

.ZACROŻOHA
WOLNOŚĆ'

P olicja  krym inalna Hoovera

£ S £ 1 7 l 3 l 2 J

m nie ttlol9tjć...a uie m ost 
z  liGlcIiŁimj J-TCaładAjcusej p . f.

- « S z u k a s z  s z c z ę ś c i a ?  
- U M ą p  n a  d u » W

Centrala: W-wa, Nowy $wiat 68. — Oddziały: Kral:. 1’rzedm. 07, Nowy 
Świat 30, Marszałkowska 86, Chłodna 68.

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „Nasza żonusia".

KINA
„Niewidzialne maizen-

„Genialny lekarz czy

„Władca Kalifornii1*/ 
„Amerykańska awapłu-

ADRIA: 
stwo".

APOLLO
przestępca"

CORSO:
GLuRIA: 

ra"
GW IAZDA: „Robert i Bertrand" 
METROPOLlS: „Zbuntowana11. 
SFINKS: „Pam Minister tańczy11. 
SŁOŃCE; „Wiziri.*-.
ŚWIT: „Zwycięska walka11.

TĘCZA - Łazarz: „Czarujące oczy1*. 
TĘCZA -  Wilda: Pieśń jej matki**, 
WILSONA: „Rozwód z przeszko­

dami".

nad Du-

0  Z M A M

Weuszawę, Wilno, Brześć 
giem, Tarnopol, Zaleszczyki,
Kraków, skąd nastąpi powrót do Po­
znania.

ZMIANY W  PO LIC JI
Kierownictwo wydziału śledczego 

P. P. w Puzngriiu w miejsce dotych­
czasowego kierownika komisarza Sta­
nisława Lichcniewicza, objął nadkomi­
sarz Brotiisław Bula z Warszawy, 
Komisarz Lichoniewicz obejmie stano­
wisko w wydziale śledczym w Kra­
kowie.

Q! IEKA NAD RODAKAMI NA 
OBCZYŹNIE

W Poznaniu na walnym zgroma­
dzeniu towarzystwa Opieka Pulska 
nad Rodakami na Obczyźnie, wysłu­
chano sprawozdania Zarządu, które­
mu następnię udzielono absolutorium.

rozpoczęła na dobre w alkę z gang 
sterami 5 lat temu. Stanęli do 
wałki z gołym i rękami, zw ykli 
agenci śledczy, nie m ieli nawet 
praw a do noszenia broni. Rezulta­
ty  pracy zjednyw ały im  coraz 
w iększy presiiż i coraz większą 
samodzielność. Dziś n ie tylko sto­
ją  na rów ni z policją  48 stanów, 
ale, jak  widać, bliscy są wzięcia 
w szystkiego w  sw oje tw arde ręce.

D otąd po lic ja  Stanów operuje 
w yłącznie na swoim  terenie, poli­
cja  innych stanów nie ma prawa 
ingerow ać na ten teren.

H oover wysuw a tu w zgląd za­
sadniczy: przykłady konkretne,
kiedy na skutek tych form  pracy 
zbrodniarze w ym ykali się z rąk 
polic ji, lub pościg  trw ał o w iele 
dłużej. Przekracza w ięc śmiało 
„n ieprzekraczalne gran ice" w po­
goni za zbrodniarzam i.

T o  jednak część am erykańskiej 
opin ii zaczyna traktow ać jako 
„naruszania w oln ości", której nie 
wolno w pojęciu  starych libera­
łów  narzucać pod żadnym  pozo­
rem.

Z 300 NA 15 ROCZNIE
H oover w ykazuje rezultaty 

swej pracy. W  ciągu 5 lat cyfra 
operacji „k idn aperów " spadła z 
300 na 15 roeznię. przy czym  w  00 

Lwów, proc. w ypadków  przestępców

TAK, WIEJĄ 
WSZYSTKO - 

DLATEGO 
PEWNIE JERZY 

JEST 
TAKI OBOJĘTNY.

SPRÓBUJ DLA TWEJ 
CERY ZABIEGU KOSME­

TYCZNEGO MYDŁEM 
PAŁM0LIVE, WYRABIA­
NYM NA OLEJKU OLIW­
KOWYM. PO TYGODNIU 
SPOSTRZEŻESZ WIELKĄ 

ZMI * NĘ.

JESTEM SZCZĘŚLIWY. H 
CIĘ ZNOWU SPOTYKAM, 

LILKO I JESTEM TOGĄ 
ZACHWYCONY I 

JAKA ŚWIEŻOŚCI JAKA 
AKSAMIT NA CERA!

NARESZCIE Cl 
SIĘ PODOBAM 1 
(Na STRON/E) 
WSZYSTKO TO 

ZAWDZIĘCZAM 
MYdŁU 

PALMOLIYE.

T. C. L.: „Dla Ciebie Mario". Towartystwy wysiało na obczyznę 
[, .-V, ■ u n n n cn ^ ra im  W oktebie bprawOZĆZAGADKOWE MORDERSTWO 

Zagadkowego nroderstwa dokona­
no na osobie borowego majętności 
Wojnowo kolo Murowanej Kośliny, w 
pow. obornickim, 50- letniego jana 
Szramy. Szrama wyszedł we wtorek 
wieczorem celem pilnowania lasu. W 
środę rano znaleziono go leżącego z 
roztrzaskaną głową w pobliżu go­
rzelni tego majątku. Obok zwłok zna­
leziono fuzję.

NA ROWERZE PRZEZ POLSKĘ 
W czwartek wyruszyli z Poznania 

w podróż na rowerach dookoła Polski 
dwaj członkowie klubu sportowego 
A. Cegielski, pp. Ba-ciński i Czorgiej- 
ko. Trasa wynosząca około 7.000 km. 
prowadzi przez Bydgoszcz i Pomorze,

prawozdawczym około 
46.000 książek polskich, 64.000 czaso­
pism i llu.OOO obrazów. Po obradach, 
prof. U. P. dr. St. Pawłowski wygło­
sił referat o  programie emigracji.

DZIECI Z WIZYTĄ W  WOJSKU
Uczennice i uczniowie szkoły pow­

szechnej w Wysoci pow. kościań­
skiego złożyii wizytę leszczyńskiemu 
putkowi piechoty. Dzieci już od daw­
na przysyłają żołnierzom drobne u- 
pominki własnej roboty, żołnierze zaś 
przesyłają dzieciom czasopisma i 
książki. Dziatwę, która przybyła do 
Leszna ze swymi aauczycjelsjńi po­
witał dowódca pułku, po czym ma­
łych gości oprowadzono po koszarach. 
Dzieci przyjmowane były nadzwyczaj 
serdecznie.

K r o n ik a  P olesia
ZAMALOWANIE SZYLDÓW 

ŻYDOWSKTOH 
(a.n.) Ostatniej nocy w Brześciu 

nieznani sprawcy, zamalowaliB.
smołą zmieszaną z czarną farbą, sze­
reg szyldów w sklepach żydowskich 
— fakt .en wywołał wielki „gewałt” 
w pejsatym społeczeństwie.

CHLEB DLA POLAKA 
(am.) Z powodu choroby właści­

ciela jest w Brześciu n.B do sprze­
daży vi centrum miasta dobrze pro- 
=cerujący mający wyrobioną klien­
telę sklep galanteryjny Właściciel 
pragnie sprzedać sklep tylko chrze­
ścijaninowi.

Informacji szczegółowych udzielić 
może S. K. P. w Brześciu n. B. Zyg- 
muntowska 74,

ZMIANY PERSONALNE 
Dotychczasowy podłowczy powiatu 
ńskiego ppłk. dypl. St. Starejko i pod 

łowczy powiatu próżańskiego inż. K. 
Bergfried ustąpili ze swego stanowi­
ska na własną prośbę. Na miejsce ich 
prezes wojewódzkiej Rady Łowiec­
kiej ks. Karol Radziwiłł zamianował 
na powiat piński K. Fafiusa i na no­
wi at drohicki dr. K. Pacewieza.

3 WYPADKI UTONIĘCIA
W rzece Jasiołdzie przy wsi Porze- 

ce, powiatu pińskiego pouczaj, kąpieli 
utonął Florian Tyszkiewicz, zamiesz­
kały w Karolinie, nauczyciel miejsco­
wej szkoły powszechnej.

W basenie szkolnym nad rzeką Pi- 
na w Pińsku podczas kąpieli Utonął 
13 letm Marian Sikorski, uczeń szko­
ły z Grójca, który przybył do Pińska 
z wycieczką. Dziwne wydają się, jak 
mógł uczeń utonąć w basenie szjcol- 
nyrn gdzie była opieka i nadzór.

3 letni mieszkiiniec ćhut. Bór, po­
wiatu szolińskiego, przechodząc po 
spróchniałej desce położonej nad ro­
wem napełnionym wodą, wskutek za­
łamania się deski, wpadł do rowu i 
utonął.

F-ADa  ZW. RZEMIEŚLNIKÓW
Do Rady  ̂Wojewódzkiej Związku 

Ęziemieślników Chrześcijan w Brze­
ściu powołano na prezesa p. inż. Za- 
krzewsk:egn na wiceprezesów, p. 
Faustmana i Brajczannkiego. Część 
delegatów założyła sprzeciw wobec 
nieodpowiedniego przeprowadzenia 
wyborów.

Z f c t o r o w f e  z a t r u c i e
n i e ś w i e ż y m  m i ę s e m

K O ŚCIERZYN A, 15. 6. Rolnik 
Brzoskowski z W ięcków  pod K o ­
ścierzyną na Kaszubach dobił do­
goryw ającą krow ę i mięso roz- 
sprzedał w  wioskach: G łodow ie,
Junkrow ach, W ysinie i P ogód - 
kach. M ięso nie zostało w etery ­
naryjnie zbadane i skutki okaza­

ły się straszliwe, gdyż we wszyst­
kich wspomnianych miejscowo­
ściach zachorowało kilkanaście 
osób z objawami ciężkiego za tru 
cia, a dwaj bracia Byozkowscj 
zmarli. B rzoskow skiego policja 
aresztowała i osadziła w  w ięzie­
niu.

chw ytano
Przeciw nicy H oovera m ów ią 

jednak, że nawet te rezultaty są 
njęzym. Bo w państwie, którego 
armia liczy 180 tysięcy, armią 
świata podziem nego , złożona z 
m ężczyzn i kobiet liczy 4 miliony,

„Tow arzysze bron i" Hooyera 
w  obronie liberalnych zasad chcą 
jego dym isji. 4 m iliony gangste­
rów  chce zdobyć jego głowę.

A  Huover nie ustępuje.

R ANO i wieczorem m jj twarz 
obfitą pianą mydła Palmoliye. 

Następnie spin cz ją  ciepłą;a poten: 
zimną wodą. Cóż za cudowny za­
bieg piękności 1 Palmoliye w 100 % 
czyste i łagodne mydło, wyrabiano 
jest na olejku oliwkowym. h*rzy 
temperaturze ciała olejek o ’.: wko- 
v.ry przenika i udelikatnia skórę. 
Oto dlaczego to idealne mydfo 
piękności myje, nie wywołując 
podrażnienia, a skóra staju »»ę 
świeża i aksamitna.

B. minister ukraiński
s k a z a n y  n a  3  ! ;  t a  w i ę z i e n i a

ŁÓDŹ, 15 6. Przed sądem okrę­
gow ym  w  Łodzi odbył się proces 
przeciwko znanemu aferzyście 
Em ilowi Koziej ow i pod zarzutem 
dokonania pow ażnych m alw ersa­
cji na szkodę rzeźni m iejskiej w  
Łodzi.

K oziej posiada burzliw ą prze­
szłość. B ył on m. in. ministrem 
w  rządzie ukraińskim, po czym  
przeniósł się na Litw ę Po upad­
ku Waldeniarasa przyjechał do 
Polski, gdzie w  w ielu  miastach 
na różnych stanowiskach dopu­
ścił się pow ażnych nadużyć.

Po przybyciu do Polski, mając 
rozległe stosunki, otrzym uje sta­
nowisko inspektora urzędu em i­
gracyjnego. Czynności jego pole­
gały na tym, że był stale w roz­
jazdach w  A m eryce i Europie. I 
tu dopuścił się nadużyć na 2.500 
zł. na szkodę urzędu em igracyjne­
go. W yłudził 500 franków  od 
radcy ambasady polskiej w Pary 
żu i 4.000 franków  od konsula 
polskiego w  Bordeaux.

Po zwolnieniu go ze stanowiska 
inspektora urzędu em igracyjnego, 
Koziej przenosi się na kresy 
wschodnie i znów dopuszcza się 
różnych przestępstw. W reszcie 
zjaw ia się w klasztorze m ariaw i­
tów w Płocku i tam pełni obo­
wiązki radcy prawnego oraz re­
daktora m ariawickiego dziennika.

W końcu roku 1936 K oziej przy 
jechał do Łodzi i na skutek pro­
tekcji jednego z wyższych urzędni 
ków  urzędu w ojew ódzkiego, otrzy 
m uje posadę w rzeźni, początko­
w o jako kontroler, a następnie Ja 
ko płatnik. Podczas pełnienia, o -  
bow iązków , przyw łaszczył on so­
bie 1050 zł., pochodzących  z 
w płat nocnego uboju, loczym  w y  
jechał z Łodzi.

Po w ykryciu  m alwersacji K o - 
zieja w Łodzi bezpośredni jego  
zwierzchnik buchalter rzeźni miej 
skiej Gustaw Helt popełnił sam o­
bójstw o, podcinając sobie ł»~iyt- 
wą gardło Sąd okręgow y skazał 
K ozieja  na 3 lata w ięzienia

M A  - F R I O P T  
A .

kuiry, walizy, nesesery 
i galanteria skórzana 

pracownia 
Marszałkowska 14035

S a m o b ó j s t w o  w  h o t e l u
Tajemnica pokoju N& 18

dotychczas nierozwMaita
We środę około godz. 10-ej w ho­

telu „Dworcowym" przy ul. Widok 
nr. 22 popełniła samobójstwo, słrzela- 
ląc do siebie z rewolweru w klatkę 
piersiową w okolicy serca jakaś ko­
bieta, w wieku około 80 lat.

Kobieta przybyła w dniu wczoraj­
szym w godzinach wieczornych do 
hotelu ■ zameładwala się jako Alicja 
Zarębska ze Zgierza, zajmując pokój 
Nr. 18 na ł-szym piętrze. Przed pój­
ściem spać pro6iia posiugaczkę, aby 
obudzono ją dziś o godz. 10-ej rano.

Gdy rano zapukano do drzwi poko­
ju, który zajmowała, nikt nie odpo­

wiadał. Zaniepokojona posiugaczka 
zawiadomiła portiera, który zapaso­
wym kluczem otworzył drzwi pokoju 
i znalazł w nrm leżącą na środku na 
podłodze bez oznak życia Zarębską. 
Obok leżał rewolwer.

Natychmaist zaalarmowano lękam  
pogotowia ratunkowego, który po 
przybyciu stwierdzi! zgon. Powiado­
miono policję, która wszczęła docho­
dzenie. W pokoju prócz garderoby 
samobójczyni, malej podręcznej wa­
lizki z drobiazgami i rewolweru nic 
nie znaleziono, co by mogło wyjaśnić 
przyczynę samobójstwa.


